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w Warszawie dnia 18 Sierpnia 1828 roku w Poniedziałek. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. JIWilno 1827 zł. 3 gr. 15. Początki Grammatyki języka 
s s ` i ~ htossyjškicgo podług celniejszych i gruntowniéjszych wzo- 
KROLESTWO POLSKIE. — Warszawa. rów w języku rossyjskim i polskim ułożone Svo Wil- 
= Dziekan wydziału lekarskiego „królewskiego 'uni.||no 1827 zł. 3 gr. 15. Początki astronomii teoretycznćj 
 wersytetu. Podaje do wiadomości: iż nowy kurs szluź|i praktycznćj p. 'P. Stawińskiego Svo Wilno. 1526 zł. 
| kr położniczćj dla kobiet, rozpoczyna się dnia 20 wrze-ll26 gr. 20. © chodowaniu nżytka, mnożenia i pozna: 
Snia. r. b. Osoby chcące się poświęcić tćj nauce wła-||waniu drzew, i.t.d. p. St. hr. Wodziekiego T. 6i o- 
„mym kosztem, lub bydź przyjętemi ná koszt rządu ,|stalni Kraków 1828 zł 12; całe dzieło z Gciu T. kosztu- 
DĄ bydź opatrzone o władzy miejseowćj świa-|je zł. 87, Opis starożytnćj Polski SŚwięckiego 8vo. P. 2, 
dectwem dobrych obyczajów, umieć przynajmnićj. do-|Warszawa zł. 18; : O` podkuciu kopyt końskich bez ` 
brze ezytać popolsku, być zdrowe, imieliczyć nad lat|przysiłowania p. Balassa Syo Wrocław 1328 zł. 4. Pi- 
28 skończonych wieku. Do zapisu zgłosić się mają tejsma wierszemi prozą Kretowicza Svo T 2. Lwów 1827. 
soby w dniach 9, 10, 11 i12 września, od godziny 7|jzt. S.. Rozprawa nad przyczynami uwłaszczających naue 
do 8 rannćj, w instytucie położniczym przy wydziale|kom mniemań odradzających się w różnych wiekach świa- 
lekarskim. Kobiety brzemienne lub dzieci przy sobiejjta p. J. Sołtykowicza Svo Wrocław zł. 7. Zywot St. ` 
(Chowające, na koszt rządu przyjętemi bydź: niemogą.|Stanisława Kostki wyzhawcy towarzystwa Jezusowego z 
W Warszawie dnią 13 sierpnia 1828 r. Dr. Roliński. dodatkiem nowenny i anódłów do tego świętego. 12. Wro- 
Za sekretarza jeneralnego uniwersitetu. Trzciński.» ||eław 1828 zł. 5 Reszta” znajduje się umieszczona w 
Zgromadzenie XX, Pijarów odbyło w tych dniach ka-|nowo wydrukowany i zupełnym dodatku wszelkiek 
[piiga którćj obranym został prowincjałem WJX. nowości jakie tylko wkraju i za granicą powychodziły. 
| Kamionowski, dotychczasowy rektór szkoły WojewOdzuj R" GRA", STRA XA | PRÓG 
 ićj warszawskićj przy ulicy Długiej. | 
 — Obywatele i mieszkańcy W. X. Poznańskiego ubie- 
| goją sią w ofiarowaniu składek na pomniki Mieczysła- 
wa i Bolesława. Gazeta Poznańska, umieściła już kil- 
ka ciągów spisu osób, które gorliwie odpowiadają wez- 
| waniu" metropolity poznańskiego i własnym uczuciom. 
N. Pan, król nasz (donosi wspomniona gazeta) raczył 
rozkazać przesłać na ten cel 3,000 złp., hrabia Raczyń- 
ski Edward. złożył 500 talarów. . - *.. 
|— Do księgarni Zawadzkiego i W gckiego nadszedł zna- 
<zny transport książek polskich, z których niektóre są 
| następujące: Chemja z zastosowaniem do' sztuk i rze- 
miost ułożona przez Fonberga T. Li ligi oraz na T. 
lici przyjmuje się prenumerata zł. 36, na dobrym pa- 
pierze prenumi: zł. 40. Czasopism, naukowy księgozbioru 
i iczncia imienia Osolińskich 1828 Svo 2. zeszyty 


AUSTEJA. — Hr. Lcon Potocki, cesarsko-rossyjski 
poseł przy dworze portugalskim, przybył do Wiednia ; 
z Immaitóowa.— W Bannacic panują choroby zaraźliwe; 
w Dalmacji ciągła susza. — Arcy-siąże Rudolf, przy 
byt do Wiednia i dnia 31 lipca miał odbyć obrzęd sa» 
kramentu bierzmowania na osobic syna Napoleona xię- 
cia Reichstadt. — List handlowy donosi, o mających 
się rozpocząć układach między Portą, za pośrednietwerńr 
jdwóch wielkich mocarstw. Mocarstwa te żądają prze- 


dewszystkiem, jako główny warunek. do rozpoczęcia u- 
kładów, aby Turcy z kilku twierdz ustąpi. - (G. H.) 
ANGLJA. — Za przykładem: P. O”Gonnel, siara się 
katolik Blake o wybór do parlamenta. — Goniec zape- 
wnia, że wyprawa do Morei uskuteczni się w skiitku po- 
j rozumienia się zrządem francuzkim. Wielu Anglików 
wów zł. 20. Obraz wieku panowania Zygmunta HI pragnie służyć pod jenerałem Maison: — Rząd angiel= 
króla Polskiego i szweckiego porządkiem abecadła uto-|lski wezwał gabinet lizboński o spieszne zapłacenie na« 
| Żony p. Fr. Siąrczyńskiego. 8v0 Lwów 1828 zł. 25. leżytości za wyprawę do Portugalii w grudniu r. 1826, 
Sonety K.B.. Antoniewicza Lwów 1828 zł. 2 gr. 15.||pod. zagrożeniem skuteczniejszych środków exekucyj= 
Z cztćrech. przyjaciół zostało trzech, prawdziwe zda-||nyeh.- ; i B.) 
btenie w familij państwa Dobrowskich. Lwów 1828 zł.'9.||. | mi 
Powieści i romanse z dzieł celniejszych pisarzów tłum.| FRANCJA. — Z Marsylji donoszą o znaczaćm pódnie= 
Svo T. 3i 4ty Wilno 1828 zt. $. Osm chwil rozry-||sieniu się ceny zboża, zapewne w skutku! deszczów i 
Wki albo ośm powieści wyjętych z.pism A. Lafontaina, wyprawy do' Morei. — Narady izby deputówańiych nad 
Zschokke, Kotzebue i innych p. N. A. Ki 8yo To 2 przychodową częścią budźciu, trwały tyłkó przez dwa 
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rejska, aby uprzedzić Anglików w osadzeniu Portuga-||twierdz fsakcza i Maiczyna. (G. B.) 
jog w Paryżu utworzyło się towarzystwo, wiary ka- 


NIEMCY. — Dnia 30 lipca, ogodzinie 4 popołudniu 
widziano we wsi Auffenau, w kraju bawarskim, „ną nie- | 


przekonał się, że. 
N, Panna MarjaiS. Piotr. Członkowie obowiązani sąj|jwynalazek jezo może się stać bardzo użytecznym. (G. H.) ý 


wr 
GRECJA. — Słychać, że się w krótce rozpoczną w 


gipcjan||mają na pokładzie sędziów. : B: 


a an ME PRZY y > 
piono. = Ną wyspie Korfu rozeszła się pogłoska, żee-| WŁOCHY, — W gazetach neapolitańskich czytamy w | 
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© mu nieodpowiadają. Jakkolwiek zasady podług których|śpiechem Koszących lub rznących sierpami, jak w Pol- 


_£0 jednak miejsca nie ma, 


tości, (scrophuli) lecz ię samą przyczynę przypisują 


ków używają; lecz z i 
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styłucje dawnego wieku, w. naszym czasie celowi swe-|ji za granicą pfacujących, nie widziałem z takim po= 
społeczność rządzić się „wiuna, slady dzieła starożytno- s. nie miojak wiam Oi potrzebującego 
ści na sobie mieć powinny, jednakże przeobrażenie o-||0 opie U, J a dban p : Ę i ka 
byczajów, wymaga zmian wielkich i licznych. Niedo-|| Autor MRS RE RÓW Ra: zi do, SA oscraninowi 
rzecznością byłoby, niechcieć zbogacać się postępami tł RÓWSE jj REA Pi A A iż Gz 
ducit ludzkiego i nowego światła, i jakkolwiek wie-||nie e SB K > AB, z powo A uniaków pocho zi, 
le uczynił wzrost uobyczajenia, jednakże więcćj przy- lecz Zema ego dbania o TR £o z BOLA, 
pisać należy szlachetnym postanowieniom monarchów,||potrzeh, z Bo STRA > a ewszystko z nies 
którzy pragną pomnażać codziennie pomyślności pod- POZA i C A PICUREE a : i > 
danych.» (D. A.) || Autor twierdzi, iż ziemniaki nie są pokarmem, kió- 


- |ryby prędko strawionym być mógł, i że wódką w po» 
OO zz ZRZEC, moc przychodzi, a to jest powodem pijaństwa i nie- 
WIADOMOŚCI NAUKOWE. /_||noralności; jednakowoż mnićj widziemy włościan 
Uwagi o. Ziemniakach. / chorujących na niestrawność iak osób używających wybor- 
Wyczytawszy w Nr. 159 gaz. pol. uwagi o karto-jjaych potraw, bo przy ao ia AA ruchu, łatwićj 
flach przez Wgo. Berger, tudzież w g. p. Nr. 175, po-||włościaninowi „strawić dwa, a trzy razy na dzień 
chwałę tych uwag przez Pana S. J. z dodaniem pro-||jedzone ziemniaki, niżeli miesz ancowi stolicy, lub u- 
jektów dążących do zatamowania rozszerzenia się 1lćj rzędnikowi ciągle siedzącemu, newe jeden „obiad. 
rośliny; niedzieląc zdania ani autora uwag, ani pochwa-||Co do IE ZAS wódki; widziałem AGE piją- 
lającego lakowe, przedsiębiorę zastanowić się nad powyż-||cych ten trunek mieszkańców parea za pokarm 
RZA pismami, bo widzę Ż ziemniaków większą u- wędliny, słoniny, Zary ielan t ustej i t. d. niżeli 
Żyteczność jak szkodliwość. „Ostrzegim czytelników, ||jedzących ziemniaki. Pówo y ociężałości wynajdują 
iż używać będę zawsze wyrazu polskiego ziemniaki, 


lakże w używaniu zbytecznćm piwa: przeto, gdyby 
pragnąc aby wszyscy piszący, o ile można, nieprzybiera-||d!la óciężałości z, domniemanych powodów wypływać 
li wyrazów: zagranicznych. 


Się ||mającćj, wolno było zabronić sadzenia i jedzenia zie- 
Autor twierdzi, iż ziemniaki szkodliwe są zdrowiu, Żej|mniaków, wypadałoby zabronić ów Jgczmienta i wy, 
zaród złego jest w Tupinie; ja nalo odpowiadam, iż wło- rabiania z niego piwa, RE slania pszenicy OWSA, 
ścianie polscy najwięcćj ziemniaków używający, nie-|bo i z tych ziarn piwo ro dz ZE E 
przyjęli jeszcze od sąsiadów sposobu gotowania ziem- „Autor pomija, czyli Roc: ZOE Zi, diz 
niaków w łupinie, żywiąc łupinami tylko trzodę i by-|tów nie pozbawia nas sgh a 1 większej ilości bydła, 
dło. Używają zaś młodych mających bydź najszko-||owiec, koni i t. d., ja AE pominge tego nie mogę, 
dliwszemi, w tenczas jedynie, gdy ich używać muszą ||bo przekonany jesiem, ŻE OZNA ag ilość AA 
dla utrzymania Życia na przednówku, w braku któ- dawanego bydła i trzody E Brantice oz Mai 
rych, żywiliby się, jak dawnićj, grzybami, (betłkami)|ilość owiec, a następnie wełny, pochodzi z sadzenia 
<hwastami różnego gatunku, Żołędzią i.t.p. szkodliwsze: 
mi rzeczami, jak młode ziemniaki. WETESŹDA 


ziemniaków. Mala ilość wywar, łub rozgotowanych 
Autor znajduje w ziemniakach przyczynę gruczołowa- 


ziemniaków, robi sieczkę pokarmem lepszym, pożywnićj- 


wiec. Do tego, jakaż to mała ilość zasadza się zie- 
mniąkami, gdy dziesięć razy tyle na mórg wychodzi 
ziemniaków, ile zasiane być może zboża, a ubytek 
słomy wynągradza się Zaraz następnego roku, większą 
obfitością: stomy i większym plonem zboża sianego 
na ziemniaczysku, jak na roli, kilkokrolnóm uprawianiem 
ub okopywaniem spułehnionćj į pozbawionćj - wszel-. 

kich chwastów. R A I E 

' Autor uważa, iż jeden morg ząsadzony ziemniakami, 
wyżywi sześć razy tyle ludzi ile zasiany zbożem, że 
przez to mniejsza potrzeba zboża, czyli następnie mnicje 
sza eeńa, i że ziemniak wielbiony za dobrodziejstwo, 
bez względu na skutki. I ja wielbię ziemniaki, bo 
widzę że ta roślina ochrania większą część włościan od 
głodu, niemających za €o nabyć zboża gdy jest tanie, - 
a dopieroż gdyby cena była wygórowaną; bo widzę 
ludzi w okolicach, najgorszą glebe mających, mie- 
znających przednowku, gdy przeciwnie w okolicach, 
gdzie czternaście ziarn plonu : nienazywą się jet 
5 nnych przyczyn, gdyż kładąc ||szcze dobrym prodzajćjm, właścicieje dóbr, prawie 
za powód ziemniaki, Powinniby mieszkańcy: okoliejlkażdego roku zasilać muszą włościan. Zmuszają ich 
stolicy, uprzedzeni tak dalece nawet o szkodliwości|przeto do zobowiązania Sig pracowania za ceng dnia, 
wódki z ziemniaków, iż jéj używać nie chcą, być ró- Niepotrzebowanie przeto zasiłku, w gorszój glebie mięs 
wnie czerstwemi i równćj budowy jak krakowiacy, szkających, i piezaciąganie zobowięzywania się do pras 
; FRZ ; cy pochodzi z powodu sadzenia ziemniaków, 26 

Autor uważa , iż włościanin polski jest leniwym dla" Autor wyraża obawę pozbycia wódki w razie wiele 


CBA krowićj ospy; nikt jednak niemyśli po- 
rzucać krowićj ospy; miljony ludzi przy życiu utrzy- 
mującćj, dla wpływu, chociażby się realnym okazał 
nagruczożtowatość, nikt nieporzuci równie ziemniaka słu- 
Żącego do utrzymania ŻYCIA osią 05 TRASE 

Autor twierdzi, żę sadzenie ziemniaków jest powo- 
dem sadzenia w mniejszćj ilości innych roślin, jak 
marchwi, rzepy, i t. d.; ja uważam, iż nie. wszęfzie|| 
można te rośliny sadzić gdzie. ziemniaki udać się mo- 
gą, że ziemniaki nie wytępiają innych, -a mianowicie 
kapusty, którćj z przyzwyczajenia się do kwasów, uży- 
wanie u włościan jest jednostajne> 

Autor przytacza różnicę, między ludźmi, używają- 
cymi ziemniaków, a żyjącymi tylko chlebem lub ka- 
szą, dając za przykład mieszkających nad Wisłą lub 

idą. Ja „Przyznaję lepszą budowę i większe siły 
fizyczne mieszkańcom okolic Szkalbmierza , Proszowice 
ìt. d. od tych, którzy w OQOikuskim wiele ziemnia- 


 Pźywania ziemniaków, į ociężażym ; ja jednak widząc kićj reprodukcji iójże, i hicodpowiędzialności łożoe 


szym,zdolnym do wyżywienia większej ilości bydładub 0: 7 


dym, z cenami w maju, czerwcu, 


coraz bardzićj gotowizny. 


' odnosili tylko korzyści? i dla tego, iż ich 0 


RAD: 896. 


nych kosztów fa fabrykacją ; lecz porównawszy ce- 
ny niskie wódki w lislopadzie, grudniu, styczniu i lu- 
lipcu i sierpniu, znaj- 
dujęmy. w. przecięcia cenę umiiarkowaną, chociaż cena 
tćjże najwięcej: zależy „od „odbytu wmiaąstach powie- 
kszćj części, gdzie administracje. zaprowadzono. Nie: 
widziemy dotąd. wielkich zapasów wódek z roku na rok 
pozostających, gdy przed zaczęciem palenia wódki- spo- 
strzegamy wielu kontraktujących i wyżćj wczesniej -Wy 
robioną wódkę. pła.ących; jeżeli zas koszt Tożony na 
fabrykację przenosić będzie otrzymany dochód za wód- 
kę, mieszkańcy kraju poprzestaną sadzić tę 
mniaków, któraby przechodzita możność zyskownego po- 
zbycia ich lub skonsumowania w nalurze, albo j 
przerobionych na wódkę. | 
Wyrabianie wódki zć zboża samego; 
dem zwiększenia ceny zboża, bo cena u nas zale 


niebyłoby powo- 


akolsadzenia wczesnego ziemniaków, 


3 f; 3 SENT x 
zboża) aby pozbawieni zostali ostatniego zarobku. Wszy- 
scy jestesmy synami jednćj . matki ojczyzny , wszyscy 


mamy jedno prawo do opieki, auciemiężenie szczegółowe ` 


miejsca mieć niemoże, bo rząd tego niedozwoli który 


niektóre członki narodu miećby wypadało, to zapewne 
słuszność wskazywałaby przyjść w pomoc tym, których 
orzeznaczenie w mniej zyskownych miejscach pozosta- 


wito. Lepićj bowiem zachęcać i wspierać, aby załudniać | 


kraj mnićj użyteczny, niżeli zostawiać takowy pustynią. 


ilość zie-||Zapewne rząd nasz kroków projektowanych przedsię- | 
wziąść nie zechce; bo w r. IS11 i 12 sam zachęcał do 


y j bo widział polrzebę 
mieszkańców, bo widział najlepsze skutki. A rząd, tego 
co sam nazwał zbawiennóm, niszczyć niemoże, ani do- 


Żała i||zwolić niepowinien, iżby jedna część mieszka ńeów kraju 


zależy szczególnićj, od ilości gotowizny w kraju i od||powstawała z uszczerbkiem drugich,a do Lego la część, któ- 


cen i potrzeby sąsiedzkich krajów. mieszkańców; 
Polski za nasze produkla, więcćj zaś wydajemy z 
wary kolonjalne i inne wyróby szczególnićj zbytkowe; 
. BŁ i . . O2 . 
starajmy się przeto, iłe tylko można, nic wywozić pie- 
niędzy za granicę i niesprowadzać produktów zagrani- 


cznych, bo przez to podnieść się może cena naszego jig 
e-||s 


produktu, gdy w Kraju większa ilość znaku obiegow 
go znajdować się będzie. ; 


*którym||rćj cały fundusz stanowi ziemniak 
zboże zbywamy. Mała. część pieniędzy zwraca. się doj|ko, gdy ta która ma lub mieć może, ziemniaki i 
a to-||cierpiała tylko w połowie, lub zyskiwała. 


_Nie obawiajmy się o szkodliwe zmniejszenie materja- 
łu palnego, urządźmy lasy według zasad na poręby, 
a wystarczą niezawodnie; przychodzi w pomoc torf i wę: 
iel kamienny, którego coraz nowe kopalnie odkrywają 
ię, i gdyby zagrażał nam tak jak autor twierdzi brak 
tego materjału niebezpieczeństwem, zaniechaćby wypad= 


Ficprodukując z samego zboża wódkę, gdyby len tru-|to równie, wyrabiania Żelaza lub innych kruszców. 


nck stał się u nas droższym jak za granicą, Z ościen 
nych pańsiw przybywałaby do nas, pomimo słuzy 

zakazów, znaczna część Wó 
Człowiek bowiem szuka za- 


wsze sposobów nabyciałlanićj, tak, jak szukają u nas ina- 


IRAK tanićj jak u siebie, dla: wielkich opłat na fa- 


rykacją nałożonych, i przez to chociaż w matćj ilo-|imoe przychodzą ziemniaki i gorzelnie, a jakkolwiek ce= 

na wełny okazała się mniejszą jak:w latach zesztyeh „ | 
Gdyby u nas przestano sadzić ziemniaki i wyrabiać||aic porzucają jednak tćj zasady gospodarowania, bo w | 
z nich wódkę,.a w ościennych. krajach, nie naślado-||opiece rządu całą nadzieję pokładają, bo w wytrwałości | 
wano tego pomysłu, jakizby był skutek? Zastósujmy ogół||cały swój zysk upatrują. -Naśladujmy ich w gospodara | 
do szczególnego przykładu, to jest: coby zyskał autor||waniu, sprówadzajmy fabrykantów, -aby wełnę w Pol- | 
sadzić ro-||sce wyrabiali, bo przez to przyczyniemy się do więk | 
iemniaków, jak dziś sadzi, pomimoj|szćj konsumcji wewnętrznćj, bo przez to wyrabiając mar 


ści, zasilają uas monetą. 


uwag dziedzic Podlesia, gdyby sam. poprzestał 
cznie po 500 korcy z 
swego przekonania w pismie publicznóćm wyrażonego 
o szkodliwości tej rośliny, i gdyby niewyrabiał wódki z 
ziemniaków; oto, nie wytrzymałby konkurencji z in- 
nemi. RS a 


dki, i pozbawiałaby kraj naszj|zbliżeni, i większy odbyt zbożaunieć mogą, 


Mieszkańcy kraju naszego, niemogący pozbyć zboża; 


illstarają się nawet ci, którzy bardzo do granicy pruskiej | 


iżeni, y odb na inny ko- 
rzystniejszy sposób pozbyć swe ziemiopłody, czyli ra- 


u n ezćj większą korzyść mieć z gruntu, urządzaią kilko por | 
bywają wódkę mieszkańcy zagraniczni; płacąc tęż ojlowe gospodarstwa, sieją moaićj zboża a więcćj trawą | 


celem wyżywienia większćj ilości owiec , do czego w po- 


lerjały surowe u siebie, sprowadzimy do kraju większą 
ilość pieniędzy. Pomagajmy ojcowskim zamiarom 

Pana, pragnącego szczęścia i zamożności Polaka; któ- 
ry szczególnićj z krajów polskich, do rozległych państw 


Pan S. J. z Gorajca, uważa potrzebę zakazania pałe- swoich, wyprowadzać dozwala sukna. Mamy już i bank 


mia wódki z ziemniaków, ograniczenia w sadz 
immiaków, włościan, a nakoniec dworów. Pylam się, dl 
czego ta klassyfikacja niesłuszna,aby ograniczać 
sadzenia ziemniaków klassie uboższćj,wprzód niżeli zamo- 
żniejszćj: klassie tćj ludzi, która nie mając innego powięk- 
szćjczęści funduszu na utrzymanieżyciai 
podatkach, jak ziemniaki,wystawioną by 
cierpienie; a skarb postawiony byłby w niemożności, od- 
bierania opłat. Dla czegoź zabran 


ziemniaków? czyłi dla tego, aby 


ie siediisko mniej korzystne, (pod względem . urodzaju 


+ 


uiszczenie się w||upodobania, 
została na głód i||zawarowanej. 


jać palenia wódki zjjw té 
mający obfitość zbożaliw przekonaniu, że wolno jest wyjawić każęemu czton= 
»atrzność qb-|ikowit narodu myśl swoję, niemającemu inn 
darzyła lepszą glebą; a ci klórzy pomieścić się nienio-|jjak tyłko przytożenie się do objaśnienia i dobra 
li w żyznych okolicach, t zmuszeni zostali obrać so-|jaiomków. ; 


enia zie-||polski, zasilający zaktady fabryczne i kupujący. wełnę; 
ażakładajmy i my fabryki, a dojdziemy do celu życzeń 
wolnośćj|naszych tą drogą, nic zaś gwałiownemi ¡sposobami ta- 


mującemi wolność osiągnienia zysków, tamującemi wol- 
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ność uprawiania swćj wfasności nietykalnćj, roli, według 
tak swięcie Polakowi przez prawa krajowe 


Fe są uwagi obywatela wiwa- krakowskiego, które 
m samem pismie, gdzie były pierwsze, umieszczam 


ego zamiaru, 
wspól= 
— Dnia 25 lipca 1528. We aA 


mememe eene 


P 


, Miata cierpić wszyst- 
zboże, 


o 


M 


p 


tarczą swobód i bezpieczeństwa każdego mieszkańca 
kraju: bydź winien; a jeżeli A a Rak RA wzgląse na 


